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,,Dzieta sztuki nie sg zwierciadlami, ale jako one obdarzone

mocg transformacji, ktorg tak trudno wyrazi¢ w stowach”.
Ernst H. Gombrich ,,Sztuka 1 zludzenie”.

W ocenie wspélczesnych, czasy w ktérych Zyjemy, nie
sprzyjaja sztuce. Poza rynkiem, gdzie jest ona towarem po-
zbawionym wlasciwego sobie szacunku, spoleczne zainte-
resowanie tworczoscia zdaje si¢ przegrywaé w konkurencji
z problemami egzystencji $wiata i jednostki. A jednak
sztuka trwa na przekdér wszystkiemu.

Czy tylko jako odruch tradycji naszej kultury i potrzeb
tworczych jednostki? Nie tatwo na to odpowiedzieé. Mozna
wierzy¢ w sztuki niezbednos¢ spoleczng, potrzebe utrzymy-
wania wartosci uniwersalnych i ponadhistorycznych, ktdre
sprzyjaja ciaglosci istnienia nas jako spolecznosci, w jej nie-
zbednos¢ jako formy ,,oswajania’, coraz bardziej nieprzy-
jaznego 1 coraz trudniej zrozumialego Swiata zewnetrznego.
W swej historii sztuka byla transmisja do tego S$wiata,
proba jego przetworzenia na uzytek indywidualnego
1 spolecznego swiatopogladu. W tym zwykle wyrazala sie
jej wartos¢ trwala, niezalezna od historycznych perturbacii.
Jaka dzi§ pelni funkcje?

Nie rozstrzygajac naszych watpliwosci zatrzymajmy sie
w Swiecie wartosci, ktore trwaja i od nowa sg tworzone.
Na malarstwo Andrzeja Fogtta chcg spojrze¢ z tej perspe-
ktywy. Juz we wczesnym, mlodzienczym okresie, tworczosé
Fogtta ksztaltuje si¢ pod wplywem ,,nowej figuracji”’ i byla
znakiem czasu. ,,Nowa figuracja” — tendencja, ktorej sprzy-
jali artysci najmtodsi w Polsce, miala tu swoisty charakter.
Uprawiane w tym nurcie malarstwo wyrazalo niepokoj
1 protest wobee spolecznych zagrozen, nawigzywalo dosé
luzno do ideowego programu tworczosci Andrzeja Wroblew-
skiego, w sferze warsztatowej, dos$¢ czesto — do zmodyfiko-
wanych doswiadczen koloryzmu. W okresie studiow Fogtta
w poznanskiej Panstwowej Wyzszej Szkole Sztuk Plasty-
cznych doswiadczenia te reprezentowane byly w rozny
sposob poprzez indywidualnosci tworcze z grona dwczesnych
pedagogow: Stanistawa Teisseyra, Tadeusza Brzozowskiego,
Zdzistawa Kepinskiego.

Wczesne obrazy Fogtta, pobierajacego u nich nauke malar-
skiego rzemiosta nie zdradzaly jednak fascynacji kolorem.

,» Works of art are not mirros, but like mirros they have the
power of transformation, so difficult to express in words”.
Ernst H. Gombrich, ,,Art and Illusion”.

Current opinion has it that times in which we live are not
especially conducive to art. It enjoys no due respect on
the market, and public interests have shifted towards
existential problems concerning the world and the individual.
And yet, art persists in spite of everything.

[s it only as an impulse of our cultural traditions and the
individual’s creative needs? There is no easy answer to that.
There are grounds for believing that art is socially indispen-
sable, that it sustains universal and supra-historical values
necessary for the continuity of our existence as a group,
that 1t 1s a palliative with which to ,,tame” the increasingly
more unfriendly and less understandable world round us.
Throughout its history, art has been man’s transmission to
the outer world, which has been art’s lasting value, indepen-
dent of historical perturbations. What is its function today?
Aware of all our doubts, let us stop to consider the lasting
and the newly created values. This is the perspective from
which I intend to view Andrzej Fogtt’s painting. In his
youthful period, his output was affected by the ,,new
figuration”, which was signum tempori. The trend was
especially attractive to the youngest Polish artists, which had
a peculiar meaning. Their output conveyed their anxiety
about and their protest against the existing social menace.
The message of their art was loosely connected with that
of Andrzej Wroblewski; their workmanship frequently
drew upon the modified experience of colourism. During
Fogtt’s studies at the State College of Fine Arts in Poznan,
this experience was represented in different ways by the
creative individualities of his professors: Stanistaw
Teisseyre, Tadeusz Brzozowski and Zdzistaw Kepinski.

Yet Fogtt’s early paintings did not reflect his teachers’
fascination with colour. Their foremost quality was their
dramatic tension and synthetic representation of figures
in motion. The first years of Fogtt’s independent
work were a period of his search for an original
concept of painting. The artist first presented the effects
of his quest a few years after graduating from the Poznan




Jego dynamiczne, figuratywne obrazy byly niemal mono-
chromatyczne. Dominowalo w nich napigcie dramatycznie
i syntetycznie przedstawionych w ruchu postaci. Pierwsze
lata samodzielnej pracy sa dla Fogtta przede wszystkim
okresem poszukiwania 1 precyzowania wilasnej koncepcji
malarskiej. Rezultaty tych poszukiwan artysta zaprezento-
wal publicznie dopiero w kilka lat po ukonczeniu poznan-
skiej uczelni. Na pierwszej indywidualnej wystawie w War-
szawie w 1980 roku Fogtt pokazal malarstwo zaskakujaco
odmienne od swych wczesnych obrazow, a zarazem malar-
stwo dojrzale pod wzgledem koncepcji artystycznej 1 roz-
wigzan warsztatowych. Byly to cykle duzych pldcien, za-
tytutowane ,,Ziemia”, ,,Zywioly”’. Momentem charaktery-
zujacym wowczas to malarstwo, w warstwie przedstawiaja-
cej obrazu, byla czasteczka barwna malarskiej kaligrafii,
element podstawowy materii obrazu, cos na ksztalt fonemu
w strukturze artystycznej wypowiedzi. Element ten zdawatl
si¢ by¢ niezmienny 1 ksztaltujgcy rygorystycznie tkanke
obrazu. O ,,tkance obrazu’”’ mozZzna tu mowi¢ w roznych
znaczeniach. Plamy barwne - fonemy na swoj sposob de-
koracyjnie kaprysne, jakby secesyjne w rysunku, tworzyly
materi¢ iluzyjnie ruchliwa, nasuwajaca skojarzenia ze Swia-
tem natury, konkretnych jej zjawisk lub z abstrakcyjng bio-
logiczng tkanka, przekonywujaco prezentujac sytuacje,
ktorym w metaforyczny przeciez sposob odpowiadaly
tytuly obrazéw: ,,Ziemia”, ,,Zywioly”.

Ow fonem w swym wymiarze i ksztalcie nie byt przypadkowy
— wyznaczal przestrzen obrazu podporzadkowujgc temu
wymiar plotna obrazu. Dynamicznos¢ formy fonemu,
sposobu budowania z niego malarskiej materii domagala
si¢ odpowiedniej przestrzeni — stad duze ptétna obrazow
Fogtta byly naturalng dla owej tkanki ,,podstawa bytowa’’
natomiast male formaty plocien zdawaly si¢ by¢ zdolne
jedynie do ,,utrzymania’ fragmentu wyobrazonego obrazu,
zasyganlizowaniem poza nim istniejagcej malarskiej prze-
strzeni. Rzec by mozna, ze powolana do zycia przez malarza
elementarna czastka jego obrazow rzadzilta si¢ wlasnymi
prawami, domagajac si¢ okreslonych multiplikacji, okre-
Slonych rytmow malarskiej struktury, w ktorej miata fun-
kcjonowac. Fonemten, specyficznie formowany pelnil poza
tym funkcje dodatkowe, nie przewidywane moZe przez
artyste. Stat si¢ bowiem Sladem jego wyrsztatu, pozwalatl

College. At his first one-man show in Warsaw in 1980,
Fogtt showed paintings strikingly different from his
early production. By that time his work had become
conceptually mature and based on competent crafts-
manship. The exhibits included series of large canvases
entitled ,,The Earth” and ,,The Elements”. At that point
the basic element of the matter of his paintings, something
like a phoneme of artistic expression, consisted of a coloured
particle of painted calligraphy. This was the unchanging
element which shaped the fabric of his paintings. The latter
term may be used in different meanings with regard to his
art. Patches of colour, decoratively capricious phonemes,
whose outlines are reminiscent of Art Nouveau shapes,
added up to an illusively mobile matter which evoked
associations with the world of nature, its actual phenomena
or its abstract biological tissue. This added persuasive
power to the situations described metaphorically in
the titles, ,,The Earth”, ,,The Elements”.

The size and the shape of the phoneme was no accident:
it marked out the area and decided upon the size of his
paintings. The dynamic quality of the phoneme and the
method in which it was used for the construction of his
paintings called for an appropriate scale, therefore the
large size of Fogtt’s canvases was the natural existential
basis for this tissue, while small formats would barely be
able to convey a small fragment of his imagined paintings,
of the painted matter beyond this fragment. The elementary
particle of his paintings was governed by its peculiar
law, which required multiplication and a well-defined
rythm for the painted structure in which it was to fun-
ction. The peculiarly shaped phoneme also performed an
additional function which the artist himself might have found
difficult to predict. It has gradually become a trace of his
workmanship enabling the spectator to link the calligraphic
structure with the painter’s personality, much like one’s
handwriting. Although he was certainly not isolated in his
use of well-defined patches of colour for the construction of
his painted reality, his basic form, shaped in a deliberate
manner, was not like others’; it had nothing in common with
a Pointillist patch of colour or with van Gogh’s emotional
stroke of the brush. Fogtt’s elementary particle was an
element in a visual game. Unlike the anonymous current

jak charakter pisma, powiaza¢ kaligraficznie struktury
z osobowosciag malarza, cho¢ nie on jeden przeciez postu-

giwat si¢ okre$lona plamg koloru dla skonstruowania ma-
larskiej rzeczywistosci. Owa podstawowa forma, ksztalto-
wana Swiadomie nie byla jednak taka sama jak inne, nie
mogla, ani chciala utozsamia¢ si¢ z plama barwna pointy-
listow, czy obdarzonym emocja, $ladem pedzla van Gogha.
Byla ponadto wciggni¢ta w odrebng gre. Wsrod anonimo-
we) niekiedy tworczosci wspoélczesnej, anonimowej ze
wzgledu na warsztat danego artysty, dla innych profesjo-
nalistow nie trudny do nasladownia i odtworzenia, owa
specyficzna elementarna jednostka malarska obrazéw Fogtta
pelni¢ moze funkcje szczegdlne, wybiegajace poza tworzenie
malarskiej struktury — dla odbiorcy moze by¢ wyrazem tego
co indywidualne, zapisem osobowosci artysty, dla tworcy
natomiast — manifestacja osobistej dodpowiedzialnosci.
Sposob funkcjonowania owej elementarnej jednostki naj-
ciekawie] wowczas ujawnil obraz ,,Zielen V”, ktérego rze-
czywistos¢ przedstawiona stanowita abstrakcyjnie zakom-
ponowang przestrzen wibrujaca zielono-czarnymi czastkami
materii i nieoczekiwanie pojawiajaca si¢ W tej przestrzeni
smuge czerwienl. Tak widziana rzeczywisto$¢ przedstawio-
na w obrazie byta wszakze jakby jej pierwsza, najogélniej-
szg postacig. Malarskie konwencje pozwalaly wprawdzie na
uznanie jej autonomicznej wartosci i nie domagaty si¢ po-
szukiwania dalszych precyzyjniejszych jej interpretacji.
Jednakze wilasnie owe elementarne jednostki jezyka obrazu
zatrzymywaty uwage¢ swa wibracja, sklaniajagc do zagle-
bienia si¢ w ich ruchliwg materi¢ rzeczywistosci przedsta-
wianej. I wtedy okazywalo sig, Ze jest ona bardzo konkretnym
1 niemal iluzjonistycznie przedstawionym Kkrajobrazem
lesnym, w ktorego ciemnej zieleni ukryte jest jezioro po-
wtarzajace w swej tafli otaczajacy zrab lasu. Iluzja byla tak
przekonywujaca, ze Aleksander Wallis, ogladajac jego
czarno-biale zdjecia zdziwil si¢: ,,cO0Z za werystyczny obraz’.
Sadzg, ze obraz ow inicjuje istotng dla sztuki gre z widzem,
rodzaj dialogu, ktéry rozwija sie wedle mozliwosci i umie-
jetnosci prowadzenia takiej dyskusji przez uczestnikéw
owej gry. Jak wiele wybitnych dziet sztuki spetnia swa fun-
kcje¢ dwojako: przedstawiajac otaczajaca nas nature, po-
zwalajac swa iluzja podziwia¢ jej walory i przedstawiajac
zarazem rzeczywistoSC abstrakcyjna, autonomiczna,

production which can be easily imitated, the elementary
unit in Fogtt’s works performs a function which goes far
beyond his painted structures. To the spectator, it is an
expression of the individual traits of the artist’s personality.
To the artist, it is a manifestation of his personal responsi-
bility.

The operation of Fogtt’s elementary particle was illustrated
In a most interesting way at that time in the painting
,,Greenery V” featuring abstract space vibrating with green
and black particles of matter with an unexpected streak of
red paint. Thus represented, reality in Fogtt’s paintings
acted as an introductory and the most general approximation
of matter. Thanks to the painting conventions, the spectator
was able to recognise its autonomous properties and did not
demand more precise interpretation. Yet these elementary
particles of Fogtt’s visual language vibrated with such
intensity as to induce the spectator to penetrate the mobile
matter of represented reality. On examination, the painting
features an illusive, almost palpable forest landscape, with
a lake hidden amidst the dark greenery, whose waters echo
a nearby forest clearing. The illusion is so overwhelming
that on seeing a black-and-white photograph of the
,,areenery”, Aleksander Wallis exclaimed ,,What a veristic
painting!”’

I believe that this particular picture initiates an important
interplay with the spectator, a dialogue which develops
according to the participants’ potentialities. Like many
outstanding works of art, it performs a dual function: its
illusion of the surrounding nature allows the spectator to
appreciate its value; yet it also gives an abstract vision of
reality based on an artistic insight rather than empirical
observation. This way, the painting brings us closer to an
important problem of the operation of art, of which
E. Gombrich writes in his book ,,Art and Illusion.” He
says that reference between the language of art and the
visible world is at the same time so obvious and so mysterious
that the language has remained unknown to most people.
Artists are certainly familiar with it and use it the way we use
our mother tongue before we have learnt syntax and semantics.
In my opinion this language has been unknown to the public
throughout the history of art. In spite of it, art has always
acted as a bridge between the colloquial vision of the world




kreowana tylko wedlug zasad artystycznej wizjl a nie em-
pirycznej rzeczywistosci. Tym sposobem obraz, o ktorym
mowa, przybliza nam kwesti¢ istotng dla funkcjonowania
sztuki, jedna z wielu, ktére zajely E. Gombricha w jego
ksigzce ,,Sztuka i zhludzenie”. ,,Do Swiata widzialnego -
pisze Gombrich — jezyk sztuki odnosi si¢ W sposob tak
oczywisty i tak zarazem tajemniczy, ze dla wigkszosci
ludzi pozostaje calkowicie nie znany; znaja go tylko arty-
§ci 1 uzywaja go tak, jak my uzywamy jezyka ojczystego
zanim nauczymy si¢ skladni i semantyki’. Nieznajomos¢
owego jezyka towarzyszyla — jak sadz¢ — zawsze dziejom
sztuki. I zawsze, niezaleznie od tego, sztuka stanowila
transmisje¢ miedzy potocznym widzeniem Swiata a proble-
matyka, w ktorej porusza¢ si¢ mogli sprawnie jedynie spe-
cjaliSci. Odejscie zupelne od nowego ,,potocznego widze-
nia’’ zwiastowato zwykle kleske sztuki w kontakcie ze spote-
czenstwem, a tym samym unicestwienie jej istotnego sensu —
opanowania §wiadomosci odbiorcy. Obraz Fogtta ktoremu
poswiecilam tu tyle uwagi jest, jak sadzg¢, interesujagcym
przykladem rozwigzania trudnosci utrzymania kontaktu
z odbiorca poprzez ulude znanej mu z potocznego doswia-
dczenia rzeczywisto$ci, kreacja formy artystycznie ambiwa-
lentnej, niezaleznej od wytwarzanej przez nig iluzji.

W pobzniejszych obrazach owa rzeczywisto§¢ naturalna
zastapit symbol. Postaé czlowiecza, wynurzajaca si¢ z Wwi-
brujacych czastek przestrzeni, symbolizowala jednosé¢
Swiata natury ze $wiatem czlowieka i jedno$¢ praw ktorym
sqg poddawane oba Zywioty.

Mozna takze widzie¢ to szerzej, traktujac ekspresyjnie
przedstawiony, abstrakcyjny zywiot jako metafor¢ oddzia-
lywan Swiata nas otaczajacego — na jednostke, metaforg
niepokojéw i zmagan, w ktére nasz los jest uwiklany.

W tym ciggu metaforycznych wypowiedzi pojawia
sie cykl ,,Drzew’’. Drzewo — pradawny symbol Zycia 1 two-
rzenia, symbol centrum naszego swiata. I znow urzeka nas
migotliwos¢ znaczen owego cyklu obrazow, czytelny

wizerunek drzewa tworzacego dekoracyjna zarazem forme,
egzystuje niezaleznie od swych symbolicznych znaczen.
Odczytanie symbolu wzbogaca jednak sens tych obrazow,
wiazac je z odlegla tradycja, akceptujemy klimat poetyckich
znaczen.

and an area explored thoroughly only by specialists. Artists
who have turned their backs on the ,,colloquial vision”
usually suffer failure in their contact with society,

which defies the essential goal of art which is to win over
the minds of the public. Fogtt’s picture is an interesting
example of sustaining contact with the public through an
illusion of reality known from daily experience.

In his later works, symbols have taken the place of natural
reality. A human silhouette emerging from the vibrating
particles of space symbolises the unity between the world
of nature and people, and the unified laws by which the two
are governed. We may view it from a broader perspective
and treat the expressive, abstract element as a metaphor of
the world’s impact on the individual, a metaphor of
anxiety and struggle inherent in our life.

Next to come in Fogtt’s sequence of mataphorical statements
was the series of ,,Trees’’. Trees are ancient symbols of life
and creation, while a single tree marks the centre of our
universe. Here again we are fascinated by the wealth of
meanings conveyed by the paintings of the series, by the
clear outlines of trees which, for all their symbolic signifi-
cance, are decortive forms as well. Yet our awareness of this
symbolic significance enhances the impact of the paintings
by referring them back to the remote tradition, thanks to
which we are also ready to absorb their poetic mood.
The series of the ,,Elements—Element-haunted”, shown
alongside BozZenna Biskupska’s excellent sculputures in the
Polish Pavilion at the 1984 Venice Biennale, brings in a new
value. The curator of the Polish exhibition Jerzy Madeyski
saw the series as a castrum doloris. Yet there is a vehemently
expansive factor in Fogtt’s works that radiates energy and
transcends (annihilates) the castrum doloris. In these fiery,
passionate paintings, symbols of life come out victorious
in their struggle with those of mourning, and craving for
life prevails over annihilation. Fogtt’s paintings of 1985
confirm this interpretation. The explosion of colour 1s so
violent that the phoneme has lost its shape. Vibrating,
mobile areas, which owe their existence to their luminous
colour, have been unearthed in Fogtt’s paintings. Texture
has first appeared here as a sensual sheath for colours and
is fighting for independence. The represented world lives

Odrebna warto$é wnosi cykl ,,Zywioly — Zywiolem ope-
tanie”’, ktory wspotitworzyl ze znakomitymi rzezbami Bo-
zenny Biskupskiej, ekspozycje polska na Biennale Weneckim
w 1984 roku. Komisarz wystawy Jerzy Madeyski widzial
to jako castrum doloris. Jest jednak, naszym zdaniem,
w obrazach Fogtta zywiol goracy, ekspansywny, emanujacy
energia, przekraczajacy (niszczacy) castrum doloris.

W tych gorejacych, plomienistych obrazach, symbol Zycia
przezwycigza symbol Zaloby, dominuje pragnienie istnie-
nia, zwyciestwo zycia nad symbolem unicestwienia. Obrazy
Fogtta z 1985 roku sa potwierdzeniem takiej interpretacji.
Wybucht w nich kolor forma gwaltowna. Ujawnit swa Zy-
wotnos¢ niszczac ksztalt fonemu. W obrazach Fogtta
odkryly si¢ przestrzenie zywe, ruchliwe, zawdzigczajace swoj
byt swietlistej barwie. Pojawila si¢ faktura, zmystowa po-
wloka koloru, walczac o swa niezalezno$é. Swiat przedsta-
wiony Zyje juz teraz nie tyle poprzez wibracj¢ elementarnych
czastek malarskiej materii, ile poprzez wewngtrzng plo-
mienisto$¢ barwy, jej zdolno$¢é konstruowania przestrzeni,
jej zdolno$¢ przekazywania wszelkich malarskich znaczen.

Teresa Kostyrko

not so much thanks to the vibration of elementary particles
of painted matter but thanks to the inner ardour of colour,
its space-constructive quality and its ability to convey
meaning. |

Teresa Kostyrko
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Wystawy indywiduali_:le: Pokaz jednego dzieta, Warszawa Dom Artysty
Plastyka, 1978; Warszawa, Teatr Stara Prochownia, Rzeszow BWA,
1980; Warszawa Galeria ,,Zapiecek”, 1981; Poznan BWA, 1982.

Wystawy zbiorowe, nagrody: IT og6lnopolskie spotkanie tworcow,
Konin BWA, Poznai BWA, 1974; Wystawa miodych, Poznari BWA,
I biennale sztuki dla dziecka, Poznari BWA - wyrOznienie, 1975:
Mig¢dzynarodowa wystawa malarstwa realistycznego, Sofia Dom
Artystow PlastykOw Bulgarskich, XI ogolnopolska wystawa sztuki
miodych, Sopot BWA - wyr6znienie, VI festiwal sztuk pieknych,
Warszawa ,,Zacheta’, Polska sztuka z Warszawy, Kopenhaga St.
Nikolaj Kirke, 1976; Dyplomanci dzisiaj, Poznaf Muzeum Narodowe,
IV og6lnopolskie spotkanie tworcéw, Poznati BWA, CDN - Prezentacja
sztuki mlodych, Warszawa, Nowe kierunki w sztuce polskiej, Blois,
Nevers (Francja), 1977; Obecnosé sztuki, Warszawa KMPIK ul. Nowy
Swiat, VII miedzynarodowe biennale Sport w Sztuce, Barcelona, 1979;
VIII festiwal sztuk pigknych, Warszawa »Zacheta” — wyrodznienie,
Salon Zimowy, Radom BWA, 1981; Ogoblnopolski konkurs im.
J. Spychalskiego — IX wystawa pokonkursowa malarstwa, Poznari BWA,
1982; X prezentacje malarzy krajow socjalistycznych, Szczecin Zamek
Ksigzat Pomorskich, 1983; Sztuka polska w 40-leciu PRL, Moskwa
»Manez”, XII festiwal polskiego malarstwa wspolczesnego, Szczecin
Zamek Ksiazat Pomorskich — Grand Prix, XLI biennale sztuki, Wenecja
Pawilon Polski, 1984; Wystawa malarstwa i grafiki artystow srodowiska
warszawskiego, Warszawa Zacheta 1985 — nagroda PSP.

Prace w zbiorach: Muze6w Narodowych w Szczecinie i Kielcach,
Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielonej Gorze, Muzeum Srodkowego
Nadodrza w Swidnicy, Muzeum Warmii i Mazur w Olsztynie — Oddzia}
W Reszlu, Muzeum Historyczno-Etnograficznego w Chojnicach,
Pinakoteki w Szczecinie, BWA Szczecina i Rzeszowa oraz w kolekcjach
prywatnych w kraju i zagranica.
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SPIS PRAC

Cykl ,,Zywioly”

L.

Woda, 1979, olej pl6tno, 135x 135

. Zielen, 1980, olej pl6étno, 50 %61

. Zielen V, 1980, olej pt6tno, 210 x 180

. Ziemia III, 1980, olej pt6tno, 135 x 150
. Ziemia VII, 1980, olej ptotno, 210x 135
. Ziemia XII, 1980, olej pl6tno, 210x 135

Ziemia, 1981, olej pl6tno, 135 x210

7a. Ziemia, 1981, olej plotno, 210 x 135
8.
9.
10.
11.
12,
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20.
21.
22,
23.
24,

Ziemia XII, 1981, olej pt6tno, 210 x 135

Ziemia XXI, 1981, olej ptotno, 135x210

Ziemia XXIII - Narodziny, 1981/82, olej plétno, 135x%210
Ziemia XXII, 1982, olej pt6tno, 135 %210

Ziemia XXXVIII - Drzewo zycia, 1982, olej pl6tno, 135x210
Ziemia XXXIX, 1982, olej ptétno, 210 x 135

Ziemia XLI - Drzewo zycia, 1982, olej pt6tno, 135 x210
Ziemia XL, 1983, olej ptétno, 210x 135

Ziemia XLII -~ Magma, 1983, olej ptétno, 210 x 135

Ziemia XLIII - Lawa, 1983, olej pl6tno, 210x 135

Ziemia XLIV - Drzewo zycia, 1983, olej pl6tno, 210 x 135
Zycie XLVII, tryptyk, 1983, olej pt6tno, 210 x 405

Ziemia LXXIV - Genesis, 1984, olej plotno, 185 x 135

Ziemia LXXV, 1985, olej plétno, 185x135

Genesis — Terra incognita, 1985, olej pt6tno, 150 x 100

Genesis CIX - Terra incognita, 1985, olej pldtno, 150 x 400
Tertium non datur, 1985, olej plotno, 185 x 135

Cykl ,,Zywioly - Zywiolem opetanie®’

2.
26.
21,

28.

29,
30.
31
32.
33.

34.
35.
36.

37.

38.

39.
40.,
41. LXXX, 1984, olej pt6tno, 135 x 185

1. 1983, olej ptotno, 400 x 150

2. 1983, olej plotno, 400 x 150

3. 1983, olej plétno, 400 x 150

4. 1983, olej ptétno, 400 x 150

5. 1983, olej ptdétno, 400 x 150

6. 1984, olej plétno, 400x 150

7. 1984, olej plotno, 400 %< 150

8. 1984, olej plotno, 400 x 150

9. 1984, olej ptotno, 400 x 150

10. 1984, olej ptdotno, 400 x 150

11. 1984, olej plotno, 400x 150
LXIII, 1984, olej deska, 67 x 37
LXIV, 1984, olej deska, 67 x 37
LXYV, 1984, olej deska, 67 x37
LXXVIII, 1984, olej ptétno, 135 x 185
LXXIX, 1984, olej plo6tno, 135 x 185

Cykl ,,Protagonista”

42.
43.
44.
45.
46.
47.
48.
49.
50.
=1 I8

CI, 1985, olej ptotno, 185 x 135
CIII, 1985, olej ptotno, 185 x 135
ClV, 1985, olej ptotno, 185 x 135
CV, 1985, olej ploétno, 185 x 135
CVI, 1985, olej ptétno, 185 x 135
CVII, 1985, olej plotno, 185x135
CVIII, 1985, olej ptotno, 185 <135
Glowa 1, 1985, olej deska, 67 x 37
Glowa II, 1985, olej deska, 67 x 37
Glowa III, 1985, ole) deska,67 x37
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